     Ktoś powie, że kimś wielkim, znanym … To prawda… Patron to bardzo ważna postać w życiu szkoły.  Wokół niej  buduje  się  tradycje, wprowadza  uczniów w świat wartości.
     Od 2018 roku nasza szkoła nosi dumnie imię wielkiego Polaka - Henryka Sienkiewicza. Powiedzieć o nim pisarz i noblista, to zdecydowanie za mało. Sienkiewicz był wzorem człowieka, Polaka i patrioty, na jego powieściach wychowały się pokolenia naszych rodaków. Książki Sienkiewicza pomagały przetrwać ciężkie dla narodu polskiego chwile, dodawały otuchy i nadziei… Sienkiewicz to pisarz niezwykły, jego dzieła są znane na całym świecie i choć język, którym się posługiwał, nie należy do najłatwiejszych, wciąż zdobywa nowych czytelników, którzy z wypiekami na twarzy śledzą losy sienkiewiczowskich bohaterów.

„Sławić wszystko, co polskie, kochać swój naród,

czcić jego przeszłość i wierzyć w jego przyszłość...” - oto słowa   Henryka  Sienkiewicza 
 O Sienkiewiczu można  powiedzieć dużo, ale dziś chcemy przedstawić go inaczej, przez pryzmat ciekawostek:

· Gdy w 1900 roku czytelnicy „Kuriera Warszawskiego” układali listę arcydzieł, na pierwszym miejscu znalazła się trylogia, na drugim „Quo vadis”, a do pierwszej dziesiątki wybrano jeszcze dwie powieści Sienkiewicza: „Bez dogmatu” i „Rodzinę Połanieckich”. 
· W tym samym czasie nazwisko pisarza przodowało na liście autorów książek najchętniej wypożyczanych.
· W 1905 roku konkurentem Sienkiewicza na nagrody Nobla była między innymi Eliza Orzeszkowa.
· Wizerunek Sienkiewicza pojawił się na banknocie 500 000 zł w 1990 roku.

· Henryk Sienkiewicz miał pseudonim literacki „LITWOS” Jego miłość do Litwy odnajdujemy na kartach „Potopu”.

· W trakcie pisania powieści „W pustyni i w puszczy” pisarz przechodził jedną z wielu kuracji mlecznych, która polegała na piciu prawie wyłącznie mleka, dlatego noblista był ciągle zdekoncentrowany i w związku z tym pisanie szło mu dużo wolniej.
· Twórczość Sienkiewicza chętnie i często tłumaczono na języki obce, na przykład nowela Janko Muzykant została przetłumaczona na blisko 40 języków, a nakład "Quo vadis" w samych tylko Stanach Zjednoczonych przekroczył półtora miliona egzemplarzy. Została przetłumaczona na wiele języków, w tym na arabski, japoński i na esperanto. Do dziś cieszy się wyjątkową popularnością.
· W czasie pobytu w Stanach Zjednoczonych Sienkiewicz bardzo interesował się kulturą i życiem Indian. Uczył się ich sposobu myślenia, poznawał obce Europejczykom umiejętności takie jak: tropienie śladów, o tym później napisał w „Listach z podróży do Ameryki”.
· Powieść „Krzyżacy” powstawała w różnych miastach (np. w Warszawie, Zakopanem) oraz w różnych państwach: w Polsce, Austrii, Francji, Szwajcarii i we Włoszech.
· Przez napisaniem powieści historycznej „Krzyżacy” Sienkiewicz długo poznawał gwarę góralską, której elementy wykorzystał w stylizowanym języku tego utworu.
Henryk Sienkiewicz to mistrz słowa, dbał o piękno  i barwność  mowy polskiej, w szczególności  w swoich utworach  literackich. Wielu  jego bohaterów  na pewno  znacie.  Posłuchajmy:
Staś Tarkowski

Ten chłopak sam - bez mamy i taty
Przemierzał kontynent, daleko od swej chaty
I chociaż się lękał, odważną miał minkę,
Bo przecież ochraniał małą dziewczynkę.
Gdy został porwany w słonecznej Afryce,
Przejechał wielbłądem na wskroś piaskownicę.
Z upałem i z zimnem tam walczyć się starał,
Bo ta piaskownica się zwie Sahara…
A potem uciekał przez wydmy i chaszcze
I zwierząt królowi zaglądał raz w paszczę…
Przedzierał się dzielnie przez krzaki i knieje
I wrócić do domu miał ciągle nadzieję.
I wrócił, i wytrwał, i mu się udało,
Choć czasem nie wszystko się dobrze układało.
A teraz właściwe wyciągnij wnioski:
Kto to wszystko przeżył?

                  To Staś Tarkowski!
 Nel Rawlison

Odważna i dzielna, co tu kryć!
Choć czasem szeptała: ja chcę pić
Do zwierząt szczęśliwą miała dłoń.
I przyznać to musiał nawet wielki słoń!
To ona pokazała każdej polskiej dziewczynie,
Jak należy chodzić, żeby przejść przez pustynię…
To ona osiągnęła w końcu bardzo ważny cel

Odnalazła swego tatę śliczna, mała, dzielna Nel…

Zbyszko z Bogdańca

Kiedy masz na wszystko czas,
Kiedy bawisz się i grasz,
Pomyśl czasem o rycerzu,
Co Zbyszkiem się zwał.
Kiedy szedł pod topór kata,
Smutna była jego buźka
Jednak go uratowała Młoda dama – Danuśka…

Ale później ją porwali,
Gdy na wojnie był – w swej pracy.
Przyjechali, podpalili,
Źli to ludzie ci Krzyżacy…
I umarła tam Danuśka.
Który Krzyżak jej to zrobił
O to rycerz już nie pytał,
Pod Grunwaldem chwałę zdobył…

            Kiedy masz na wszystko czas,

            Kiedy bawisz się i grasz,

Pomyśl czasem o rycerzu
Co Zbyszkiem się zwał.

Janko Muzykant

Dawno temu, ale to prawda

           Mieszkał sobie w jednej z wiosek

Mały, chudy, biedny, słaby,
Ale dobry bardzo chłopiec.
On uwielbiał słuchać dźwięków
I muzyki, oczywiście
Lecz nie było wtedy radia
Czy w to uwierzycie?
Lecz usłyszał kiedyś skrzypki ,
Które brzmiały gdzieś we dworze.
I pomyślał, że też chciałby,
I posmutniał, bo nie może…
Jednak poszedł, wziął do ręki,
Chociaż bał się przez chwilę,
Wtedy wolny był jak gołąb
I szczęśliwy jak motylek!
Chciał wydobyć jakieś dźwięki,
Pragnął zagrać bardzo ładnie,
Potem ktoś go zauważył
I pomyślał, że coś kradnie.
Nikt nie poznał w nim talentu,
W szczere chęci nie uwierzył.
Dawno temu, ale prawda
Żył raz chłopiec – ryzykant,
Który umarł za muzykę
Zwał się Janko Muzykant.

Pan Wołodyjowski

W stepie szerokim….
Tak pieśń się zaczyna
O rycerzu niewielkim
I jego czynach.
Bił się rycerz ten z wrogami,

Choć był bardzo, bardzo niski,
Jednak tym się nie przejmował,

            Zawsze pokonywał wszystkich…

Mały Rycerz – tak go zwano
Świetnie władał swoją szablą
I każdego wroga kraju
Przekazywał w darze diabłom.
Kilku świetnych miał przyjaciół,
Z których jeden bardzo wyrósł –
Adam Wójcik tamtych czasów
Podbipięta Longinus.
Drugi bardzo był przystojny
Oraz piękną miał wybrankę.
Wszyscy bardzo go lubili
I Skrzetuskim zwali Jankiem.
Jeszcze jeden był przyjaciel
Z którym przygód przeżył wiele,
Lecz to inna już historia,
A więc o tym za chwilę…
Mały Rycerz,
wielki człowiek
Taki był i z tego słynął,
Bronił zawsze swej ojczyzny
I na polu bitwy zginął.
Teraz trochę pogłówkujcie,
Znowu wyciągnijcie wnioski:
Pieśń o Małym Rycerzu
To o Wołodyjowskim.

Zagłoba

Wielka postać, wielki rycerz,
Który zawsze chciał być górą,
I przewyższał wszystkich swą posturą.
Lubił sobie podjeść dużo,
Lubił sobie podjeść często.
W ciężkiej walce z półmiskami
Każdy poznał jego męstwo.
W głowie mnóstwo miał oleju
I dowcipu rubasznego,
Dzięki temu w pole wywiódł
Nawet Rocha Kowalskiego!
Był to pierwszy pacyfista,
Wiele istnień uratował.
Kiedy trzeba było walczy
On się bardzo dobrze chował
On diamentem był rycerstwa,
Jego dumą i ozdobą!
I w ten sposób, moi drodzy
Poznaliście się z Zagłobą.
Henryk Sienkiewicz słynie również z wielu powiedzonek, które na stałe weszły  do czynnego językaPolaków. Dziś jego złote myśli mogą być dla nas życiową wskazówką lub drogowskazem:

-   „ Dobroć serca jest tym, czym ciepło słońca: ona daje życie”.

-   „ Gwiazdka nadziei  niknie ostatnia”

-   „Łatwiej na świecie o filozofię, niż  o dobrą radę”

-   „Ojczyzna i wiara to jeden wielki ołtarz”

-  „ Przyjaźń jak nieśmiertelnik-to blady kwiatek, ale nie więdnący nigdy”

-   „  Słowa nie powinny być większe od czynów”

-   „ Szczęście jest zawsze tam, gdzie je człowiek widzi”

-   „  Wolność, dając prawa, wkłada także obowiązki”

Z pewnością  Henryk Sienkiewicz żył, pisał, krzepiąc serca nadzieją wolności.

                                                                                                             Dziękujemy!

